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   – Słoneczko, przepraszam bardzo, 
że przeszkadzam. Ale czy mogłobyś 
poświęcić mi chwilkę?



Zdziwione słońce spojrzało z nieba 
na maleńki kwiatek.

   – O co chodzi? Tylko szybko, bo mam mnóstwo zajęć. 
Dziś muszę grzać wyjątkowo mocno i długo.
   – Jesteś takie ogromne, a na dodatek codziennie wędrujesz 
wysoko ponad chmurami. Powiedz mi zatem, proszę, czy dzięki 
temu jesteś bliżej Boga?
   – Ja... – zająknęło się słońce, najwyraźniej nie wiedząc, co odpo-
wiedzieć. – Z pewnością – odparło po chwili. – Stworzono mnie 
o wiele wcześniej niż jakąkolwiek roślinę na tej planecie. 
   To mówiąc, słońce wróciło do wcześniejszych zadań, zosta-
wiając stokrotkę samą sobie.
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